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Wpływ warunków gospodarczych na psychikę ludzką

Trzy pokPlenta współczesnych
J ed n o  z  czasop ism  s z w a jc a r ­

s k ic h , p o ś w ię co n yc h  z a g a d n ie ­
n io m  g o sp o d a rc zy m  i s o c ja ln y m  
za m ie ś c iło  b a rd zo  in te re s u ją c y  
a r ty k u ł,  k tó re g o  a u to r  p ró b u je  
s p o jrze ć  n a  obecn ą s y tu a c ję  go­
s p o d a rczą  i  j e j  p e rs p e k ty w y  na  
p rzy sz ło ść  z  p u n k tu  w id z e n ia  
p s y c h ik i lu d z i, b io rą c y c h  c zy n n y  
u d z ia ł w  ży c iu  g o s p o d a rcze m  i 
p o lity c zn e m  

C ało ść  w y w o d ó w  o p ie ra  s ię  n a  
p o d s ta w o w e m  z a ło ż e n iu , u c zy -  
n io n e m  p rze z  a u to ra , że lu d z ie  są 
z a zw y c za j p ro d u k te m  e p o ki, w  
k tó re j p rz e ż y li  p o c zą te k  s w o je j 
k a r je r y ,  t .  zn . —  że s to s u n k i go­
spodarcze , p a n u ją c e  w  c h w il i ,  
g d y  m ło d y  c z ło w ie k  z a c zy n a  
s w o ją  k a r je r ę ,  w y w ie r a ją  d ecy­
d u ją c y  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  
s ię  je g o  c h a ra k te r u , sposobu  
m y ś le n ia  i  p o ję ć  o ra z  te m p e ra m e n  
tu  w  d z ia ła n iu  g o s p o d a rcze m . N a  
s tę p n ie  tr z e b a  je s zc ze  p rz y ją ć ,  
A  w s z y s tk ie  te  c ec h y  c z ło w ie k  
z a jm u ją c y  s ta n o w is k o  k ie r o w n i­
cze p r z e ja w ia  w  ta k  s iln y m  s to p ­
niu , że  z m ia n a  k ie ro w n ik a  je s t  
ró w n o z n a c z n a  ze z m ia n ą  c a łe j  
a tm o s fe ry  w  z a s ię g u  ic h  d z ia ła l ­
ności.

Trzy poko len ia
J e ż e li  p r z y jm ie  s ię  p o w yższe  

z a ło ż e n ia , to  d la  w y c ią g n ię c ia  
w n io s k ó w  p ra k ty c z n y c h  trz e b a  
b ę d z ie  u s ta lić  p rz e b ie g  k d n ju n -  
k tu ry  g o s p o d a rc ze j, a  n a s tę p n ie  
s p ra w d z ić  ja k ie  p o k o le n ie  w  j a ­
k ic h  w a ru n k a c h  w z ra s ta ło .

O m a w ia n y  a r ty k u ł  c h a ra k te r y ­
z u je  k o n ju n k tu r ę  w  o k re s ie  od  
136 0  do 1933  ro k u .

R o k  1860  p rz y p a d a  n a  okres  
p o m y ś ln ie  r o z w ija ją c e j  s ię  k o n ­
ju n k tu r y  g o s p o d a rc ze j, k tó ra  
s w o j p u n k t  s zc z y to w y  os iąg a  w  
ro k u  1873.

O d  ro k u  1 87 3  za c zyn a  s ię  de­
p re s ja , k tó r e j  n a jn iż s z y  p u n k t  
p rz y p a d a  n a  la t a  1890 —  1895.

O d  te g o  o k re s u  z a c z y n a  s ię  
zn o w u  s zy b ka  p o p ra w a  k o n ju n -  
k tu r y  i  t r w a  bez w ię k s z y c h  z a ła ­
m a ń  a ż  do ro k u  1 920 , w  k tó ry m  
to  ro k u  z a c z y n a  s ię  w ła ś c iw ie  
p a n u ją c y  d z iś  jeszcze  k ry z y s  o - 
g ó ln o ś w ia to w y  B y ły  w p ra w d z ie  
po ro k u  1920  m o m e n ty  o ż y w ie n ia  
gosp o d arczeg o  w  n ie k tó ry c h  k r a ­
ja c h , a le  n ;g d z ie  n a o g ó ł n ie  o- 
s ią g n ię to  w s k a ź n ik ó w  z  roku  
1920. a  z w ła s z c z a  n ig d z ie  n ie  zo­
s ta ł ju ż  o s ią g n ię ty  p o z io m  cen  
to w a ró w  z  ro k u  1920.

.W y kres  te n  p rz e d s ta w ia  s ię  w  
p o s ta c i d w ó ch  w y s o k ic h  szczy ­
tó w , o d d z ie lo n y c h  od  s ieb ie  dość

D r u g i e  p o k o l e n i e  
pochodzi z la t  1880 —  1900 i 
za c z y n a ło  s w o ją  p ra c ę  w  la ta c h  
1900 —  1920, w  dobie  p o m y ś l­
n e j k o n ju n k tu ry .

W re s z c ie  t r z e c i e  p o ­
k o l e n i e  ro d z iło  się około  
ro ku  1900 i po ro k u  1920 p ie r w ­
s i je g o  p rz e d s ta w ic ie le  p rz y s tę ­
p u ją  do p ra c y  w  s w o ic h  zaw o ­
d a ch . N a le ż ą  do tego p o k o le n ia  
lu d z ie , l ic z ą c y  obecn ie  od 25 do 
34  la t  życ ia .

P oko len ie  ostrożnych  
i rzeka jącycn

W  tem  m ie js c u  zac zy n a  się  
n a jc ie k a w s z a  część a r ty k u łu ,  n a  
k tó r ą  je d n a k  tr z e b a  p a trz e ć  k r y ­
ty c z n ie . A u to r  p rz y s tę p u je  do 
c h a ra k te r y s ty k i  p o s zczeg ln y ch  
p o k o leń . P i e r w s z e  p o ­
k o l e n i e ,  lu d z ie  ju ż  s ta rs i i 
z a jm u ją c y  obecn ie  s ta n o w is k a  
zd o b y te  d łu g ą  p ra c ą  (w  w ie k u  
la t  54  —  8 4 ) ,  m a  za  sobą c ię żką  
m ło d o ść  i c ię ż k ie  la t a  n a  p o c zą t­
ku  s w e j p ra c y  W y ro b iło  to  w  
n ic h  dużą o dpo rność  n a  w s z e lk ie  
p rz e c iw n o ś c i i tru d n o ś c i, p rz y ­
z w y c z a iło  ic h  do s kro m n eg o  t r y ­
bu ż y c ia , n a u c z y ło  o s tro żn o śc i, 
c ie rp liw o ś c i i u m ie ję tn o ś c i cze­
k a n ia . T ę  u m ie ję tn o ś ć  c ze ka n ia  
a u to r  n a z y w a  c n o tą  i p o d k re ś la , 
ja k o  d o d a tn ią  w ła śc iw o ś ć  tego  
p o k o le n ia  z d e k la ro w a n ą  n iech ę ć  
do w s z e lk ic h  ra d y k a ln y c h  i ry z y ­
k o w n y c h  p rz e d s ię w z ię ć .

P oko fen ie  ry zy k a n tó w
P  o k  o 1 e n i  e_ d r u g i e ,  

ro z p o c z y n a ją c e  sw ą p ra cę  w  la ­
ta c h  1900 —  1920, l ic z y  o becn ie  
od 34 do 54  la t .  P o n ie w a ż  zaczy ­
n a ło  ono k a r je r ę  w  la ta c h  po­
m y ś ln y c h  gosp o d arczo  w ię c  
p rz y w y k ło  do ła tw y c h  zysków , 
ła tw o  o s ią g a ln y c h  d o ra źn y c h  
sukcesów , do zn a c z n y c h  docho­
d ów  z d o b y w a n y c h  m a ło  in te n ­
s y w n ą  p ra c ą .

T o  w s zys tk o  m u s ia ło  odpo­
w ie d n io  o d d z ia ła ć  n a  c h a ra k te r  
ty c h  lu d z i. A r t y k u ł  c h a ra k te r y ­
z u je  ic h  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
duża doza  w ia r y  w  m ożność zdo­
b y c ia  p o w o d ze n ia  d z ię k i p rz y ­
p a d k o w i, zn aczn i s to p ie ń  le n i­
s tw a  d u ch o w eg o , z a m iło w a n ie  do 
s p e k u la c ji, sk ło n n o ść  do iiaseł 
ra d y k a ln y c h  i re w o lu c y jn y c h .  
Do tego  p o k o le n ia  n a le ż ą  boha  
te ro w ie  w ie lk ic h  a fe r  i s k a n d a li  
fin a n s o w y c h  o s ta tn ic h  la t .  .

W  s ze re g a c h  tego  p o k o le n ia  
k o rz y s tn ie  w y ró ż n ia  s ię  ty lk o  
je d n a  g ru p a . M ia n o w ic ie  g ru p a  
ty c h  lu d z i, k tó ry c h  la t a  w o jn y

cej na a re n ę  p u b lic zn ą , z tą  sa­
m ą n ie u fn o ś c ią , co i p o ko le n ie  
d ru g ie .

C zy n i to —  ja k  s ąd z i a u to r —  
n ie s łu s zn ie , g d y ż  w ie le  oznak  
w s k a z u je , że p ie rw s ze  i trze c ie  
p o k o le n ie  śą w  rz e c z y w is to ś c i o 
w ie le  sobie b liżs ze , n iż  p o k o le n iu  
d ru g ie m u .

Czyżby s ta rzy  z m łodym i?
—  O c e n ia ją c  z tego  s ta n o w i­

s ka  d z is ie js z e  s to s u n k i —  c zy ­
ta m y  d a le j —  m o żn a  z ro zu m ie ć , 
d lac zeg o  p rz e d s ta w ic ie le  p o k o le ­
n ia  p ie rw s ze g o , n a js ta rs ze g o , ta k  
u p o rc z y w ie  i n ie m a l za w z ię c ie  
b ro n ią  s w o ich  s ta n o w is k . Z d ro ­
w y  in s ty n k t  szepcze im , że u s tą ­
p i e n i  ic h  o tw a r ło b y  d ro g ę  ry z y ­
k o w n y m  s p e k u la c jo m  i e k s p e ry ­
m en to m  e k o n o m ic zn y m  i p o li­
ty c zn y m , g d y ż  n a s tę p s tw o  po  
n ic h  p rz y p a d a  p rz e d s ta w ic ie lo m  
p o k o le n ia  z d e m o ra lizo w a n e g o  
zb y t ła tw e m i p o c z ą tk a m i k a r je r y  
ż y c io w e j, n iezd o ln e g o  w y m aza ć  
ze s w o ji i p a m ię c i ..d o b ry c h  c za ­
s ó w " s w o je j m ło d o ś ci i zd ecyd o ­
w a n e g o  p o d e jm o w a ć  n a w e t n a j-  
ry z y k o w n ie js z e  p ró b y , ab y  te  m i­
n io n e  czasy  p rz y w ró c ić .

Z a c h o d z i te d j p y ta n ie , czv  n ie

b y ło n y  m o ż liw e  p o m in ię c ie  tego  
z d e m o ra liz o w a n e g o  d ru g ie g o  po­
k o le n ia  p rz y  p rz e k a z y w a n iu  s ta ­
n o w is k ?  N ie w ą tp l iw ie  b y ła b y  to  
n ie s p ra w ie d liw o ś ć  —  a le  b y ło b y  
to m oże w y ra z e m  w ie lk ie j  m ą ­
dro śc i, g d y b y  k azan o  p o k o le n iu  
d ru g ie m u  z a d o w o ln ić  s ię  te m , 
czego ju ż  w  ży c iu  sw o je m , ta k  
b u jn e m  i ła tw e m , zd o ła ło  zakosz­
to w a ć  i  użyć.

W  k a ż d y m  ra z ie  n a le ż a ło b y  
m ieć  to  n a  u w a d ze  p rz y  obsad zie  
w s z e lk ic h  k ie ro w n ic z y c h  i  decy­
d u ją c y c h  s ta n o w is k  ta k  w  ży c iu  
go s p o d arc zem , ja k  i  p o li ty c z ­
nem . T a m , g d z ie  n ie m a  odpo­
w ie d n ie g o  k a n d y d a ta  z s ze re g ó w  
p o k o le n ia  p ie rw s ze g o  —  z p e w ­
n o ś cią  le p ie j i p o ż y te c z n ie j bę­
dzie  p o w ie rz y ć  s ta n o w is k o  k a n d y  
d a to w i p o k o le n ia  n a jm ło d s zeg o  
n iż  c z ło w ie k o w i, k tó r y  z a b ły s n ą ł  
ro zm a c h e m , e n e rg ją  i „ zd o ln o ś ­
c ia m i"  w  o k re s ie  g o s p o d a rk i w o ­
je n n e j lu b  w  o k res ie  chaosu  
p ie rw s zy c h  j k f  p o w o je n n y c h " .

N ie z m ie rn ie  c ie k a w e  te  w y w o ­
dy, b u d zą  ró w n ie ż  s ze re g  za ­
s trzeże ń .

P rz y ta c z a m y  p o g lą d y  a u to ra  
s zw a jc a rs k ie g o  ja k o  n ie z m ie rn ie  
c h a ra k te rv s ty e z n e .

N a  e k r a n a c h

T e s t a m e n t  D r a  M a b u z e “
(„Europa-4)

»»

Znow u jeder z „dalszych ciągów ", 
liczących na sukcesy poprzednika!

Cala ta  ponuro-sensacyjna h istorja  
o lc-karzu - psych jatrzt, opanowanym  
przez obłęd jednego ze swych pa­
cjentów i  w  omam ieniu popełniają  
cym  szereg w ym yśln ie  zorganizow a­
nych zbrodni, mogiaDy w  rękach m ą­
drego scenarzysty i  inteligentnego  
reżysera nabrać ciekawych akcentów 
psychologicznych. Rene Sti ograni­
czył swoją rolę do mechanicznego i 
to dość tandetnego zm ontowania bez­
dusznych zdjęć poszczególnych f r a g ­
m entów akcji.

„G roza" i  ,niesamowitość“ tego  
film u  n iem ieck iej produkcji, k tó ry  o- 
glądam y w  W arszaw ie  w  w ers ji i pod 
płaszczykiem  francuskun, zDyt są 
naiwne, aby m ogły w yw rzeć w raże­
nie na k ry tyc zn ym  um yśle w idza. W  
dodatku „tajem niczość" została post 
nięta  ta k  daieko, że większość w i­
dzów napewno n ie  zrozum ie, o co

chodzi i w  ja k i sposób lekarz stał się 
zbrodniarzem .

Obsada z J irr Geraldem  na czele 
nie wnosi nic ciekawego. N a  w yróż­
nienie zasługują jedynie aoDrze od­
tworzone sceny pożaru fa b ry k i i  sza­
lonego nocnego pościgu samocho­
dów.

Trudno zrozumieć, czem k ie ru ją  
się nas, przedsiębiorcy film o w i, spro­
wadzając z F ran c ji „akie obrazy, 
podczas gdy dziesiątk i dobrych f i l ­
mów francuskich nie dociera do 
Folski.

N ad  program , obok gro tesU  ry ­
sunkowej i  tygodnika „Fox‘a“  —  
fi lm  aw angardowy Gabryslskiego  
p. t . „B u ty" , nakręcony w  P aryżu , 
a pomimo w ielu  w ad świadczący o 
talencie tw órcy, k tó ry  z w iekiem  po­
zbędzie się zapewn i pewnej m an iery  
i... niezrozum iałości-

A . R .

Nominacje na wyższych uczelniach
Nowi profesorowie

Z nauki i szfukl

s iro m e m i ZDOczam i. P ie rw s z y  i 4944  —  1918 p o s ta w iły  z a ra z  n a  
szjezyt to  m a k s y m a ln e  n a tę że n ie  I p o c zą tk u  k a r je r y  ż y c io w e j w  ob­

lic zu  tr u d n y c h , n ie b e z p ie c z n y c h  
i  o d p o w ie d z ia ln y c h  z a d a ń  i k tó ­
rz y  d z ię k i te m u  p rz e s z li n ie ja k o  
o k resy  in d y w id u a ln e j d e p re s ji.

N a jm łod s i
P o ło ż e n ie  trz e c ie g ę  p o k o le n ia , 

n a jm ło d s ze g o , o b e jm u ją c e g o  lu ­
d z i W w ie k u  la t  25 —  34, ro zp o ­
c z y n a ją c e g o  p ra c ę  za w o d o w ą  w  
la ta c h  1920 —  1980, je s t  b a rd zo  
t ru d n e . S te r  w s z y s tk ic h  s p ra w  
s p o c zy w a  je s zcze  w  rę k a c h  po­
k o le n ia  p ie rw s ze g o , a o p o zy c ją  
k ie ru je  p o k o le n ie  d ru g ie . P o k o ­
le n ie  p ie rw s ze  odn o si się do te j

p o m y ś ln e j k o n ju n k tu ry  w  ro k u  
1873, d ru g i to  t a k i  sam  m o m e n t  
w  ro k u  1 92 0 . Z bocze  od 1 873  do 
1 89 5  je s t  o k re s e m  d e p re s ji ,  zbo ­
cze od 1895  do 1 920 , o k res em  r o ­
z w i ja ją c e j  s ię  c o ra z  le p ie j k o n ­
iu n k t u r y .

N a  p o d s ta w ie  te g o  w y k re s u  
k o n ju n k t u r y  a u to r  J z .e l i  w s p ó ł­
c ze sn y c h  n a  t r z y  p o k o le n ia .  

i P i e r w s z e  p o k o l e n i e  
ro d z iło  s ię  w  la ta c h  od 1 860  do 
1 880  S ą  to  d z iś  lu d z ie  w  w ie k u  
od 54  do 8 4  l a t  ż y c ia . Z a c z y n a li  
on i s w ą  k a r je r ę  w  la ta c h  1880  
—  1 90 0 , a  w ię c  w  o k res ie  d e p re ­
s j i  g o s rio d a rc ze j.

M uzyka
—  Z Polskiego Tow. Muzycznego 

W  Gdańsku. Polsk ie Towarzystwo 
Muzyczno w Gdańsku, na którego 
czcic stanął Kazim ierz W iłkom irski, 
urządza cykl w ieczorów  kameral­
nych. Program  obejmuje, muzykę Kla­
syczną, romantyczną '. utwory tmm- 
pozy torów polskich. Pierwszy (ł?e- 
czór, który sio odb 4 wczoraj pi/.y 
diiżem zainteresowaniu publiczności, 
por,wala przypuszczać, żc koncerty 
ic  przyczynią sio <lo ożywienia pol­
skiego życia ihuzyezucgo u- Gdań­
sku.

—  M iędzynarodowy .urniej tanec” 
ny w  Wiedniu. W  niedzielą 27 b. ni. 

rozpoez.yiia się w W iedniu rniędnyii;.- 
redowj turniej taneczny, źlnaczii;: 
część k uulydutów baw ł już w W LcJ. 
1:5. Jutro wieczorem przy Będzie 00 
W iednia gr upa --polska. Grupa i ” c- 
m iicka nie przyjechała spowoda u- 
trudnień paszportowych. W niedzielę 
przyjm ie ujizestirkćw turnieju. .bur­
mistrz m; Wic-diiui, Siinml/.. Kg^a- 
11/iny sęlckeyjnc, rozpoiv,ii», się w po- 
niedzdałi k w w ielk iej sali domu kon­
certowego. •

P S a s t ^ K a
—  Nowa wystawy w Gr.clioeie. 

D ziś 'o  godz. lfi-ę j odbyło się w 7.ii- 
clięeic o lo .nm e nowych wystaw, a 
m ianowicie: W ystaw  zińt/rowych: 
ś. p. Feliksa Jasińskiego, ś. p. - * 11- 
uisława ' Jakubowskiego i grupy „A l 
F roseo '1-: kolekcji prac: M ’'v ji R o­
gowskiej, -Marjana S/.ymapowsiflego 
i C/osława Znamierowskie.;!) .oraz 
wystawy ogólnej.

—  „Otwarcie wystawy fo togra fik i 
sowieckiej w  W arszaw ie. W czora j w 
siedzibie PoDkiago Towarzystwa Fo­
tograficznego (Chmielna 17) od ln to 
sic otwarcie wystawy fo to g ra fik i so­
wieckiej, urządzonej pod protektora­
tem W icem inistra Spraw Zagraniez-

-uuwy przybyli ambasador sowiecki, 
Dawtjan, wTraz z członkami poscl- 
siwn, protektor wystawy W icem in i­
ster Spr. Zagr. Szcmbek i m inister 
Si-baet/el oraz liczni m iłośnicy fo- 
toyra Cji artystycznej.

Przedstaw icieli s fer oficjalnych 
powitał prezes honorowy P. T  F., 
p. K łobukowski, dziękując za odwie­
dzenie wystawy oraz wyraził nadzie­
ję, żo wystawca stanowić będzie og- 
ńiwo na drodze zbliżenia kultural­
nego m iędzy Polską a ZSRR . Po lem 
przemówieniu p. wicem inister Szeni- 
brk dokonał otwarcia wystawy. W y­
stawa iorogiwćiki sow ieckiej składa 
się z. 'blisko StlD ekspoluilów, któro 
nacechowane hsif1 prostem i bezpo- 
.'yedniem podejściem do tematu, 
miąłem! skrótami wiiKPoktyw igjuiy-

■li.j -i S'ią ekspresji. W klz.imy tu  mu­
li) pejziizy 1 m arlw ej natury, nato­
miast lwią ez.ęść tematów wypełn ia­
ją,- człowiek, prasa i sport. Wśród 
zdjęć pejzażowych zwraca uwagę 
piękna, utrz.ymnuu w półtonach ko­
lekcja zdjęć ekspedycji na Pamir. 
W ystaw ą jest bardzo ciekawa rów­
nież z punktu widzenia 1 eclinieznego. 
G lbrzym ie powiększenia miniaturo­
wych form atów  sięgają szczytów 

I .-sanki (o tągm fiez iie j
W ysiew a wzbudziła duże /aintCHC- 

sowun-ic w kołach miłośników fo lo- : 
gir. fi ki.

P a n  P re z y d e n t  R ze c zy p o s p o li­
te j  p o d p is a ł n a s tę p u ją c e  n o m in a ­
c je :  J e rze g o  W ła d y s ła w a  L a n d e -  
go, p ro fe s o ra  n a d z w y c z a jn e g o  
U . J . w  K ra k o w ie  n a  p ro f.  zw ycz . 
te o r j i  i f i lo z o f j i  p ra w a  n a  w y d z ia  
le  p r a w a  i a d m in is tr .  U .  J . w  K ra  
k o w ie ;  d i J a n a  Z iły ń s k ie g o , do­
c e n ta  U . J . n a  p ro fe s o ra  ję z y k ó w  
ru s k ic h  n a  w y d z . f i lo z o f .  U .  J . w  
K r a k o w ie ;  d r . M a n fr e d a  K n e d la ,  
p ro f. n a d z w . U n iw .  S te fa n a  B a to ­
re g o  w  W i ln ie  —  n a  p ro f .  zw y cz . 
h is t .  l i t .  p o ls k ie j n a  w y d z . h u m a  
n is ty c z n y m  te g o ż  u n iw e r s y t e t u ; 
d r . M ic h a ła  R e ic h e ra , n a d zw . 
p ro f .  U n iw .  S te f .  B a to re g o  w  W i l ­
n ie  na p ro f .  zw y cz . a n a to m ji  o p i­
s ow ej n a  w y d z ia le  le k a rs k im  te ­
go u n iw e rs y te tu ;  d r. J a n a  B o h ­
d a n a  D em b o w s k ieg o , p r o f .  W o l­
n e j W s z e c h n ic y  P o ls k ie j w  W a r ­
s za w ie , p r o f .  n a d z w . b io lo g ji  0- 
g ó ln e j n a  w y d z . m a te m a t. - p r z y ­
ro d a . U n iw . S te f . B a to re g o  w  W i l

n a  w y d z . m a te m a t. -  p rzy ras ta  
U . S. B  w  W i ln ie ;  d r . M a r ja n a  
J ó z e fa  M o re lo w s k ie g o , d o c e n ta  i 
zas tę p cę  p ro fe s o ra  w  W iln ie ,  p ro ­
fe s o re m  n a d z w y c z a jn y m  l is t o r j i  
s z tu k i n a  w y d z . s z tu k  p ię k n y c h  
U . S. B . d r . A le k s a n d ra  J a n u s z ­
k ie w ic z a , p r o f .  zw y c z . szczegóło­
w e j p a to lo g ji  i  te ra p j-i ch o ró b  
w e w n ę trz n y c h  U . S. B . —  p ro f .  
zw y c z . m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j n a  
w y d z ia le  le k a r s k im  te g o ż  u n iw .;  
d r . T a d e u s z a  O s tro w s k ie g o , ty tu  
la rn e g o  p r o f .  n a d z w y c z . U n iw e r ­
s y te tu  J . K . w e  L w o w ie  —  p r o f .  
n a d zw . c h ir u r g j i  na  w y d z . le k a r ­
skim  te g o ż  u n iw .;  d r .  O lg ie rd a  
G ó rkę , d o c en ta  U n iw .  J . K . w e  
L w o w ie  —  p ro f . ty tu la r n y m  na  
w y d z . H u m a n is ty c z n y m  te g o ż  U n i  
w e r s y t e t u ; d r . T a d e u s z a  B r o n i­
s ła w a  W a łk a  - C za rn e c k ie g o , 
p ro f. n a d z w . U . W .— p ro f. zw ycz  
h is to r j i  s ta ro ż y tn e j n a  w y d z . h u ­
m a n is ty c z n y m  te g o ż  U n iw . ;  d r .

n ie ; d r . H en ryk a  Ł o w n ia ń sk iego , | W ło d z im ie rza  A n to n iew ic za , p ro f ,  
docen ta , za s tęp cy  p ro fe s o ra  U . ' nadzw . U . W . —  p r o f .  zw y c z . a r -  
S. B. w  W iln ie  —  p ro f. nadzw . c h e o lo g ji p rz e d h is to ry c z n e j n a  
h is to r j i  E u ro p y  W sch o d n ie j n a ; w ydz. h u m an is tyczn ym  te g o ż  
w ydz. hura. te g o ż  u n iw .; S tan is la  j U n iw .; dr. Jana S ta n is ła w a  B y ­
w a K os tk ę  - M a łk ow sk iego , geo - ! s tron ią , p ro f zw ycz . U . J.— p ro f .  
lo ga  P a ń s tw o w eg o  In s ty tu tu  Geo ■ zw ycz . soc jo-Iog ji na w y d z . h u m a -  
Iog iezn eg '0 w  W a rs za w ie  —  p ro f. j n is tyczn ym  U- W . ;  d r A n to n ie g o  
nadzw . m in e ra lo g ii i p e tro g ra f ),  Śm ieszka, p ro f. zw ycz . U n iw e r -

* aytetu  P o zn a ń sk iego  w . s ta n ie  
n ieczyn n ym  —  p r o f .  zw ycz . e g ip - 

—  100-lecie zgonu Jędrzeja śnia- 1 to lo g i i  na w y d z  h u m a n is ty C Z - 
deckiego. Polskie Tow. Chem. zam ie-j nF“ i U . W . ;  dr. S ta n is ła w a  P on ia - 
rza uroczyście uczcić stulecie zgonu j tow sk iego , d o c e n ta  U . W . i  p r o f .  
Jędrz. Śniadeckiego. Na ostąśifiem ! W o ln e j W s ze c h n ic y  —  n a d z w . 
posiedzeniu Tow., na które przybył j p ro f. e tn o lo g ji i e tn o g r a f j i  Ogól- 
Prezydent' R zp lite j omawiano odpo mej. na w ydz. h u m a n is ty c z n y m  te -  
wiednie projekty, (b ). ’ j g o ż  U n iw .;  d r. K a z im ie rz a  K u ra-

tow sk iego , p ro f. n a d z w . w  s ta n ie
n ieczyn n y  m P o lite c h n ik i  L w o w ­
s k ie j —  p ro f .  zw y cz . m a te m a ty k i

n a jm ło d s z e j g e n e ra c ji ,  w s tę p u ją - nych, p. Szeinboka Na otwarcie wy-

r t ó ź n e
—  Butle wa obserwatorium meteo­

rologicznego na H a li Gąsienicowej. 
Odbyło się nn Dali G ąsiifneow ej ze­
branie ko-mAji w sprawie wybrania 
term a pod budowę projektowanego 
ua Hali Gąsieiiicowej obserwatorjum 
incieorolofgiezrego. W ybrano teren 
ua wschód o<l starego schroniska L’ 
T. T. wpoili; hi lnsti. Budowa tego 
obserwatorjum, które będzie w P o l­
sce na jw yżej pojożoną stację meteo- 
ro!qgii«Hią, ma się rozpocząć w naj­
bliższym  czasie.

—  P ierwszy profesor Politechn ik i-1 
kobieta. Asystentka Zakładu Chemji i 
F izycznej na Politechnice W arszaw -1 
s k i e j -  dr A lic ja  Dorabialska zb- ” a * * * * ■  m a te m a t. - p rz y ro d n . 
stała mianowana prolesorem  nad L ’ k'^e ana Z y g m u n ta  C z a r -
zwyczaj.iym  Politechniki Lwowskiej. | nec ^°> P 101- n a d zw . U . M 
Dr. Dorabialska znana jest z pcważ- r r ° f -  nadzw . s o c jo lo g ji i h is to r j i  
nych prac nad promieniotwórczością, j k M tm ry  na w y d z . h u m a n is ty c z -  
które < doprowadziły do odkrycia no- nFm te g o ż  U n iw . ;  d r. A d a m a  
wych pierwiastków p »4nJ^niotvvór- i nncisaka Si ras:ńskieg;c, docen- 
czyeh. (b ) .  ta  —  p r ° f .  n a d z w  ch o ró b

s k ó rn y c h  n a  wry d z. le k a rs k im  U -  
Teatr 1 n iw e rs y te tu  P o z n a ń s k ie g o ; d r .

—  Jannings wrócił do teatru . Gloś- B ro n is la w a  D e m b iń s k ie g o , e m e ry
ny aktor film ow y, Jannings, został j to w a n ego  p ro f. U n iw e rs y te tu  P o - 
zaangażowany przez Staatliches j znańsłciego —  p ro feso rem  h o n o -
Schausnielhaus w  Berlinie. M. in. 
grać będzie Makbeta, Fa lsta ffa , Ka- 
libana i Henryka IV  (P irandel­
la ). (b ).

Z  mnzyhi

Koncert muzyki polsstie;
T rz y d z ie s ty  c z w a r ty  k o n c e r t  

s y m fo n ic z n y  F i łh a r m o n j i  p o ś w ię ­
cono m u zy c e  p o ls k ie j.  W  p r o g r a ­
m ie  z n a la z ły  s ię  n a z w is k a  Szop- 
sk ieg o , K a r ło w ic z a ,  R ó ży c k ie g o , 
S zy m a n o w s k ie g o , M o ra w s k ie g o  i  
M a lis z e w s k ie g o . J a k  w id a ć , w ie ­
c zó r n o s ił c h a r a k te r  re tro s p e k ty ­
w n y , je ś li  c h o d z i o n a s zą  m u zy k ę  
s y m fo n ic z n ą  A le  ty lk o  w  o d n ie ­
s ie n iu  do n a z w is k , bo g d y  w e źm ie  
m y  w y k o n a n e  w c z o ra j u tw o ry ,  
z b liż y m y  s ię  do czasu  i  a tm o s fe ­
r y  o k re s u  M ło d e j P o ls k i. O c z y w i­
ście  —  tr u d n o  je s t  w s zy s tk o  ta k  
zd e c y d o w a n ie  u o g ó ln ić , tru u n o  
n a w e t do k ażd eg o  je d n a k o w ą  przy­
k le ić  m a rk ę  —  d u żą  ro lę  o d g ry ­
w a  p rz e c ie ż  s iła  in d y w id u a ln o ś c i  
tw ó rc z e j i  ta le n tu  k o m p o z y to ra . 
W  s u m ie  m a m y  n ie w ą tp l iw ie  c ie ­
k a w e  p o ie  do o b s e rw a c ji, b a d a ń  
i w y s n u w a n ia  w n io s k ó w .

„ S m u tn a  o p o w ie ś ć "  K a r ło w ic z a  
je s t  n a jty p o w s z y m  b o d a j u tw o ­

re m  ta m te g o  o k re s u . Z a ró w n o  w 
sw e j tre ś c i, ja k  i fo rm ie  P o e m a t 
s y m fo n ic z n y  d a je  duże m o ż liw o ś ­
c i w y p o w ie d z e n ia  s ię : zm ie śc i bo­
w ie m  i  fa b u łę , b a iw n ą  i ż y w ą  
tre ś ć , a ta k ż e  d a  m ożność p rz e ­
p ro w a d z e n ia  c a łeg o  p ro cesu  p s y ­
ch o lo g iczn e g o , ro z m y ś la n ia . K a r ­
ło w ic z  w  s w ych  „ P r e lu d ja c h  do 
w ie c z n o ś c i"  d a ł n ie z w y k le  s iln y  
w y ra z  s k ra jn e g o  p e s y m iz m u . C ią ­
g le  b ę d z ie m y  d o c ie k a li ź ró d ła , za ­
p y ty w a li  o je g o  p o c zą te k  i  p rz y ­
c zyn ę. N ie  z d a je  m i s ię , a że b y ś ­
m y  w s zy s tk o  o d k ry li ,  d o ta r l i  do 
n ie d a ją c e j s ię  za p rze c zy ć  p ra w d y .  
N ie  b ę d z ie m y  je d n a k  w  b łę d z ie , 
je ś li  w ie le  z w a iim y  n a  ó w czes n ą  
a tm o s fe rę . C zy ż  b o w iem  je s t  m o ­
żliw em u a że b y  m łodość b y ła  s m u ­
tn a  s am a  p rz e z  s ię? T a k  t r a g ic z ­
n ie  s m u tn a ?

Z d ru g ie j je d n a k  strony s iła  
szczero śc i tw ó rc zo ś c i K a r ło w ic z a  
n ie  p o z w a la  k ła ś ć  n a m  w s zy s tk ie

go n a  ra c h u n e k  pozy . T o  n ie  p o ­
za, a le  s k u te k  z a s z c z e p ie n ia  c a łe ­
go sposobu m y ś le n ia  i o d c z u w a ­
n ia  n a  w y ją tk o w o  p o d a tn y m  g ru n  
cie , ja k im  b y ła  n a tu r a  a r ty s ty .

M ó w i s ię : w p ły w  S tra u s s a . N ie j 
w ą tp liw ie ,  a le  to  zam a ło . P o ró w ­
n a jm y  „ T r z y  o d w ie c zn e  p ie ś n i"  z 
„ T o d  u n d  V e r k la r u n g “ . Z e s ta w ie ­
n ie  da dużo do m y ś le n ia .

„ U w e r tu r a  k o n c e rto w a  * Szym a  
n o w sk ieg o  je s t  ró w n ie ż  z e tk n ię ­
c ie m  s ię  ze S tra u s s e m , a le  ze s tro ­
ny p rz e d e w s z y s tk ie m  fo r m a ln e j.  
C ie k a w y  p rz y c z y n e k  do tw ó rc z o ś ­
ci k o m p o z y to ra , ja k o w e g o  p ie r w ­
sza p ró b a  s y m fo n ic z n a . O c z y w iś ­
c ie , m ię d z y  in s t r u m e n ta c ją  z r o ­
ku  1905 ( u iw ó r  powrs ta ł w  ro k u  
1 9 0 4 ), a  p ó ź n ie js z ą  p rz e ró b k ą  z ro  
Ku 1912 je s t  ró ż n ic a ;  p o zo s ta ł 
p rz e c ie ż  te n  sam  m a t e r ja ł  te m a ­
ty c z n y , p o z o s ta ły  c ech y  te c h n ik i  
in s t ru m e n ta c y jn e j,  a c z k o lw ie k  
zm ie n io n e , z u p e łn ie  ju ż  d o jrz a le  
ś w ie tn e  .sw a b a rw ą  o rk ie s tra ln ą .

„ A n h e l l i"  R ó ży c k ie g o  to  ta k ż e  
ta m te  czasy . J ed e n  z ich  p r z e ja ­
w ó w . I  fo rm a  p o e m atu  i pocom an- 
iy c z n y  p ie rw ia s te k  u c zu c ia

W s tę p  do d ru g ie g o  a k tu  o pery

„ L i l je "  Szopskieg o  b liż s z y  je s t  
scen y  a n iż e li  e s tra d y , p rz e z  swe  
ścisłe  z w ią z a n ie  ze s tro n ą  w d zu al- 
n ą , ch o c ia ż  w p ro w a d z a ją c ą  dop ie ­
ro  do a k c ji  s c e n ic zn e j. M im o  to  
pro g ram o w m ść u tw o ru  u p o w a żn ić  
ju ż  m oże do w y k o n y w a n ia  go n a ­
w e t p rz>  p o d n ie s io n e j k u r ty n ie .

M o ra w s k ie g o  re p re z e n to w a ł m a ­
z u r  z b a le tu  „ M iło ś ć " .

D y re k c ja  w ie c z o ru  b j ła  wT rę ­
kac h  A d a m a  D o ł ż y c k i e g o .  
Z a zn a c za łe m  ju ż  n a  te m  m ie js c u  
n ie je d n o k ro tn ie  d u żą  u m ie ję tn o ś ć  
w  p ro w a d z e n iu  o rk ie s try , g d y  sta  
n o w i tło  d la  s o lis ty . J e ś li w czo ra j 
b rz m ia ła  ona m eco  za o s tro  p rz y  
w y k o n y w a n iu  k o n c e rtu  fo r te p ia ­
now ego M a lis z e w s k ie g o , w in a  le ­
ż a ła  p rz e d e w s z y s tk ie m  g d z ie ; n- 
d z ie j, po s tro n ie  te g o ż  w ła ś n ie  —  
s o lis ty , k tó ry m  b y ł J  a k  ó b K a -  
1 e c k  i. M im o  to  trze b a  zw ró c ić  
d y ry g e n to w i u w a g ę  n a  s ta łą  te n ­
d e n c ję  do w y d o b y w a n ia  fo r te ,  k tó  
re  np . p rz y tła c z a ło  z d u żą  k r z y w ­
d ą  „ U w e r tu r ę "  S zy m a n o w sk ie g o . 
R o zs zerze n ie  s k a li f r a z o w a n ia  i 
o d z w y c z a je n ie  s ię  od n a d m ie rn e ­
go i n ie p o trze b n e g o  d o s z u k iw a n ia  
s ię  m o m e n tó w  d y n a m ic zn y c h  b y ­

ło b y  tu  zdobyczą  p o żą d a n ą  i c en ­
ną .

K o n c e rt fo r te p ia n o w y  b -m o ll 
n a p is a n y  w  ro k u  1 93 2 -g im  zb udo­
w a n y  je s t  w  trze c h  częśc iach . 
P o d s ta w o w y m  je g o  te m a te m  jes t 
c h o ra ł w ie lk o p o ls k i, k tó r y  ju ż  w  
p ie rw s zy c h  s o lo w y c h  ta k ta c h  
w p ro w a d z a  nas w  c h a ra k te r  u - 
tw o ru .

K o n c e r t  nos i w s z e lk ie  cechy  
p o g lą d ó w  a u to ra  n a  m u zy k ę , k tó ­
ry m  n ie a a w n o  d a ł s w ó j w y ra z .  
J e s t ich  k o n s e k w e n c ją . N a w ią z y ­
w a n ie  do m o ty w ó w  p o ls k ich , 
c h w a le b n a  te n d e n c ja  do n a p is a ­
n ia  u tw o ru  p o ls k ie g o  n ie  w ią z a ­
ła  s ię  ja k o ś  z w yb o re m  w y k o ­
n a w c y , k tó r y  m ó w ią c  o b ie k ty w ­
n ie , n ie  je s t  im p o n u ją c y m  n a b y t­
k ie m  d la  s z tu k i o d tw ó rc z e j. P o­
s ia d a  w id o c z n ie  je d n a k o w ą  m ia rę  
je ś l i  id z ie  o s ilę  u d e rz e n ia , c zy  to  
w y s tę p u je  w  m a łe j s a li w  r o l i  a -  
k o m p a n ja to ra , c zy  te ż  ja k o  so­
lis ta  n a  t le  o rk ie s try  w  F i  h a r - |  
m o n ji. T a m  b y ł za  g ło ś n y , tu  zaś  
g in ą ł z u p e łn ie . P rz y te m  ten p e d a ł, 
k tó ry m  jes zcze  s ieb ie  g łu s z y ł!  
W ie lk a  to  pokusa, a le  i . —  u m ie ­
ję tn o ś ć , W  N a r u s z  J

ro w y m  n a  w y d z . h u m a n is ty c zn y m  
U n iw . P o z n a ń s k ie g o ; d r .  A l ic ję  
D o ra b ia ls k ą , d o c e n ta  P o lite c h n i­
k i W a rs z . —  p ro f .  n a d z w . c h e m ji  
f iz y c z n e j n a  w y d z . c h e m ic zn y m  
P o lite c h n ik i  L w o w .;  d r . W o jc ie ­
cha  R u b in o w ic z a  —  p ro f .  zw y c z . 
P o lite c h n ik i L w o w s k ie j w  s ta n ie  
n ie c z y n n y m  —  p ro f. zw y cz . m e­
c h a n ik i o g ó ln e j n a  w y d z . in ż y n ie -  
r j i  lą d o w e j i w o d n e j P o lite c h n i­
k i L w o w s k ie j ; T a d e u s za  T o lw iń ^  
s k ieg o , p ro f.  n a d z w . b u d o w y  
m ia s t w  P o lite c h n ic e  W a rs z . —  
p r o f .  zw y cz . u rb a n io ty k i n a  w y d z . 
a r c h ite k tu r y  P o lite c h n ik i  W a r s z .;  
in ż . R o m a n a  P o d o sk ieg o , do ­
c e n ta  P o lite c h n ik i  W a rs z a w s k ie j  
—  n r o f .  ty tu la r n y m  n a  w y d z ia le  
e le k try c z n y m  te jż e  P o lite c h n ik i;  
d r. M ie c z y s ła w a  Jeżew s k ie g o , 
p ro f . N a d z w . A k a d e m ji  G ó rn ic z e j 
w  K ra k o w ie  —  p ro f, zw y cz . f i z y ­
k i n a  w y d z . h u tn ic z y m  te jż e  A k a ­
d e m ji w  K ra k o w ie .

W yizła z druku i iest do nabycia 
w t wszystkich księgarniach

najnowsza p o w leff

T. D o łg g i-M o s to w ic z a

M n  płeć
N A K ŁA D  T O W . W Y D  „R O J”
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